
Nowy rząd 
Norwegii
OSLO (PAP).— Wczoraj 

król Norwegii, Olav V, powo 
łał oficjalnie nowy rząd 
norweski, na którego czele 
stanął przewodniczący nor 
weskiej partii pracy (DNA)
— Trygve Brattcli. Król 
zatwierdził także przedło­
żoną przez T. Bratellego 
listę 14 ministrów socjal­
demokratycznych.

■----------- <9-------------

Kryzys polityczny
w Turcji

PARYŻ (PAP). .Tak podaje 
agencja France Presse z An­
kary, prezydent Turcji Cev- 
det' Sunay, kontynuując kon­
sultacje polityczne, zmierzają­
ce do przezwyciężenia kryzy­
su politycznego w kraju, przy 
jął wczoraj przywódców armii 
tureckiej.

Dowódcy poszczególnych ro­
dzajów broni odbyli w ponie­
działek spotkanie pod prze­
wodnictwem generała Mem- 
duh Tagmac. Garnizon woj­
skowy w Ankarze pozostaje 
nadal w stanie pogotowia. 
Szef opozycji tureckiej Ismei 
Inonu zaproponował utworze­
nie rządu tymczasowego i roz 
pisanie nowych wyborów pow 
szechnycb. Zgodnie z konsty­
tucją. powinny one być prze­
prowadzone w roku 19Tj, lec1
— jak powiedział Inonu
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby przyspieszyć ich 
Wszystkie partie 
reprezentowane w parłam^ 
cie odbywały wczoraj nara­
dy w celu uzgodnienia pro 
nożyc H jakie przedstawią
dziś prezydentowi Sunayowi

Odrzańskie lodolama- 
cze, korzystając z cie­
płych dni wyruszyły do 
powtórnego, już w tym 
roku kruszenia lodów 
na Odrze w rejonie 
Szczecina.
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Dziś przybywa do Polski 
minister spraw zagranicznych Bułgarii

Portowcy gdyńscy biją rekordy 
szybkości załadunku węgla

WARSZAWA (PAP). — cjalną wizytą przyjaźni mianie handlowej na lata
Na zaproszenie ministra minister spraw zagranicz- 1971/75 przewiduje,, w sto-
spraw zagranicznych Ste- nych Ludowej Republiki sunku do poprzedniej 5-lat
fana Jędrychowskiego dziś Bułgarii Iwan Baszew z ki dwukrotny wzrost wza-
przybywa do Polski z ofi- małżonką. jemnych obrotów; które

--------------------- Wizyta ta służyć będzie zamkną się kwotą około 4,5
dalszemu pogłębianiu tra- mld zł dew. 
dycyjnej przyjaźni, współ- Jedną z najważniejszych 
pracy oraz zacieśnianiu spraw jest obecnie działa- 
wzajemnych stosunków nie obu krajów na rzecz 
między obu bratnimi, bu- rozwijania kooperacji prze

_ _ . łP cip załadunek węgla odbywał sięMarzec br. zapisuje S ę na „abrzeżacb: Holenderskim, 
wybitnymi sukcesami w szwedzkim i Śląskim, ł.adun- 
pracy załogi rejonu III 
portu gdyńskiego. Nie mi­
nęło echo rekordowo szyb- „Dan,j»,j •>* , „«.»«*
kie20 wyładunku 17 720 ia”, „Baitijskij 28» i „iwan 
; 0 j 7 Czernyw”. Tempo pracy naton rudy biazy j '-.1 wszystkich jednostkach było
„Minoan Bul”, dokonanego bardzo wysokie. Np. czas prze 
v nnc/atkiem bieżącego znaczony na załadunek „Parr-
L ^ _ rC „n -----------.»«nnlił Rfi trodziU:miesiąca w ciągu 56 go-

ki zabierały różne statki: 
„Tarnów”, „Słowacki”, „Zie­
mia Bydgoska”, „Parrga- 
sport”, „Bałtijskij SI”, „Alpi-

(sta)

gasport” wynosił 86 godzin; 
miesiąca w węgiel załadowano w przę­
dzin, (zamiast KO gouznu, szj0 12-krotnie krótszym cza- 
iak również wybitnie skro- Sie, tj. w ciągu 7 godzin, przy 

r7,,u załadunku e- obsłudze tej jednostki zasłu-conego czasu am żyli się najbardz.iej dźwigowi;
lementow kolejo.wycn n Pobnka i Szymłchowski. Bry- 
inny statek, a znów otrzy- gadami przeładunkowymi kie- 
rnaliśmy wiadomość, że do- rował st. brygadzista Wałdo- 
kerzy rejonu III pobili no- cha- 
wy rekord.

Oto w ciągu doby, z 13 
na 14 bm., załadowali oni 
23 619 ton węgla. Dotych­
czasowa zas najwyższa 
dobowa wydajność przeła­
dunkowa w tej grupie to­
warów, osiągnięta w por­
cie gdyńskim 22 maja 1968 
roku, wynosiła 22 777 ton.
Jej przekroczenie należy 
zatem do nowego sukcesu 
portowców gdyńskich.

Ostatni, rekordowo szybki

dującymi socjalizm kraja- myślowej, a także specjali- 
mi. zacji produkcji w ramach

Oba kraje aktywnie dzia RWPG. 
łają na rzecz wzmocnię- 
nia więzi krajów socjalisty 
cznych. M. in. poprzez za­
cieśnianie współpracy w 
ramach obronnego Układu 
Warszawskiego i Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodar­
czej.

W swej polityce zagra­
nicznej, zarówno Polska 
jak i Bułgaria aktywnie 
działają na rzecz zapew­
nienia pokoju i bezpieczeń 
stwa na świecie.

Wzajemne stosunki go­
spodarcze między obu kra 
jami wykazują stały po­
stęp. I tak umowa o wy-

Amb.J. Lewandowski 
u prezydenta Sadata

KAIR (PAP). Nowo mia­
nowany ambasador PRL 
w ZR A Janusz Lewandow­
ski złożył w poniedziałek 
listy uwierzytelniające pre 
zydentowi Anwarowi cl- 
-Sadatowi. W trakcie uro­
czystości wręczenia listów 
ambasador Lewandowski 
zapewnił prezydenta ZR A 
o poparciu Polski dla wy­
siłków ZRA, mających na 
celu sprawiedliwe rozwią­
zanie kryzysu blisko­
wschodniego i o woli roz­
wijania wzajemnych sto­
sunków między obu pań­
stwami.

Masz komentarz

poparcie coraz powszechniejsze
.TO polityczne rö2- wę zawartą w apelu 
1 ne miewają losy. budapeszteńskim.
1 Tedn? z nich sto- Ale jednocześnie ze

sunkowo mbkoX ilk najszybszym
. ukwow —

ÄÄ Ł-s“
ich przeciwników. „.jidzynaroitowcso. Pod

Wysunięta siedem lat naciskiem Stanów Zjed- 
temu przez Polskę, a na- n0czonych państwa człon 
atępnie zaakceptowana kowskie NATO uzaiez- 
i aktywnie poparta nny swą zgodę na zwo- 
przez inne kraje socja- łanie konferencji euro- 
listyczne idea stworze- pejskiej od spełnienia 
nia trwałego systemu tzw. „warunków wstęp- 
bezpieczeństwa i współ- nych”, związanych głów 
nracy wr Europie toruje nie z Berlinem zachou- 
gobie mimo różnych nim, wokół którego to- 
przeszkód, krok po kro- Czą się obecnie rokowa- 
ku drogę do urzeczywi- uia przedstawicieli czle- 
stnieuia. recli mocarstw.

Warunek ten jest po- 
Przybiera ona coraz zbawjony elementarnej 

realniejsze kształty, po- . -ki ponieważ sprawa 
cząwszy od wystąpienia gerjj,ja zachodniego 
przez kraje socjalistycz- sytuacja panująca
ne Układu Warszaw- ^ t mieście jest jed- 
skiego z inicjatywą zwo m z rezuitatów zim- 
łania ogólnoeuropejskiej nej wojny j podziału 
konferencji w sprawie kontynentu europejskic- 
bezpieczeństwa i współ- na ^wa przeeiwstaw-
pracy. Konkretną pro- pe sobie bloki polityez-
pozycję zw7ołania tej 
konferencji zawierał o- 
publikowany 17 marca 
1969 roku apel buda

no-militarne. Szermo­
wanie Berlinem zachod­
nim jako głównym wa­
runkiem wstępnym, odr u ku 7-----. runkiem wstępny«*,

peszteński do rządów 1 spelnienia którego ma 
narodów Europy, podpi- uzależniona zgoda
sany przez przywódców ^ konferencję europej- 
państw socjalistycznych. gk^ jest podyktowana

. lał chęcią utrzymania i po-W ciągu dwoch lat, ębiJnia stanu napię-
jakie upłynęły od op w Europie.
likowania apelu nua Niezależnie jednak od
peszteńskiego dzjjki in- dalgzeg0 bie*u spraw 
tensywnej działalności ^ anych z rokowa- 
polityczncj i dyploma . . w sprawie Ber-
tycznej krajów socjali- zaehodniego oraz
stycznych, " której ektywy ich po­
szczególnie aktywną śln g0 zakończenia,
działalność pwejawi^a między Berli-
dyplomacja polska, mi - -
cjatywa zwołania kon­
ferencji europejskiej zy­
skiwała sobie coraz po­
wszechniejsze poparcie. 
Obecnie prawie wszyst­
kie państwa Europy 
poza Albanią i Portu

nem zachodnim a zgo­
dą na zwołanie konfe­
rencji europejskiej jest 
nie do przyjęcia.

Takie stanowisko wo­
bec różnego rodzaju 
warunków wstępnych”

K _ .„kceptowaly ia«! ministrowie spraw 
już \eneralnle inicjaty- > Dok.nc.en.. na str. 2

W LAOSIE

Sukces sił wyzwoleńczych

wrocie. Dowództwo laotań- 
skich sił patriotycznych zwra 
ca się do swych oddziałów 
by wykorzystały obecną SY

la, odcinając mu drogę od­
wrotu, zadając jak najwięk­
sze straty aż do całkowitego

„Wiosna — 71“

NOWY JORK (PAP). — *by przystąpiły do kontrofen- i\UW x jynrk UT-rair,. sywy na frontach południowe
Interwencyjne siły sajgoń g0 Laosu<
gońsko-amerykańskie pono Rozkaz zaadresowany do 
sza wciąż nowe porażki na wszystkich jednostek wyzwo- 

, H T ora leńczych stwierdza, ze arne-obszarze południowego Lao rykańsko-sajgońskie operacje 
SU, Jak doniosły wczoraj wojskowe w południowym 
rano zachodnie agencje, W Laosie poniosły fiasko, a od-
tym dniu ewakuowana zo przeti całkowitą likwidacją 
stała sajgońska baza arty- znajdują sie w pełnym od- 
leryjska „Lolo5’, znajdują­
ca się w odległości 14 km.
od Sepone. Jak się okazu- ------ ^
je wspomniana baza była tuację. ścigając nieprzyjacie- 
otoczona od niedzieli przez 
silne pododdziały sił wy- 
zwoleńczych. Bezpośrednio zniszczenia, 
przed upadkiem tej bazy 
atakujący ostrzeliwali ją 
zmasowanym ogniem arty 
leryjskim i moździerzo­
wym. Walki w rejonie ba­
zy „Lolo”, niezwykle zacie­
kłe, toczą się od kilku dni, 
a laotańskie siły wyzwo­
leńcze dysponowały w tej 
bitwie nawet czołgami — 
jak piszą zachodnie agen­
cje.

Przeprowadzona wczoraj 
ewakuacja wojsk sajgoń- 
skich ze wspomnianej ba­
zy odbyła się w niezwyk­
le trudnych warunkach.
Dokonano jej drogą po­
wietrzną, przy użyciu wiel 
kiej liczby amerykańskich 
śmigłowców, typu „UH-1”.
Pod silnym ostrzałem dział 
obrony przeciwlotniczej sił 
wyzwoleńczych helikopte­
ry zabrały na pokład ok. 
tysiąca żołnierzy sajgoń- 
skich.

* * •
PARYŻ (PAP). — Agencja 

France Presse powołując się 
na usłyszane w Sajgonie ko­
munikaty partyzanckiej roz­
głośni „Wyzwolenie”, podaje, 
że naczelne dowództwo laotań 
skich sił wyzwoleńczych wy­
dało swoim oddziałom rozkaz,

Z prac Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP). — nia niezbędnych środków 

Na wczorajszym posiedzę- na rozbudowę i moderni- 
niu Biura Politycznego KC zację bazy produkcyjnej, 
PZPR przy udziale zain- uwzględnił 1 zabezpieczył 
teresowanych wicepremie- wykorzystanie w maksy- 
rów i przedstawicieli resor malnym stopniu obecnego 
tów rozpatrzono założenia potencjału produkcyjnego 
rozwoju przemysłu węglo-

Kazimierz Kąkol 
wśród gdańskich 
dziennikarzy
W Klubie Stowarzysze­

nia Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku odbyło się 
wczoraj spotkanie wybrze- 
żowych dziennikarzy ze 
znanym publicystą, kierów 
nikiem Studium Dzienni­
karskiego UW — doc. dr. 
Kazimierzem Kąkolem, na 
czelnym redaktorem „Pra 
wa i Życia”.

W czasie spotkania, po­
święconego aktualnym pro 
blemom dziennikarstwa poi 
skiego i jego funkcji, red. 
K. Kąkol oraz zabierają­
cy głos w dyskusji gdań­
scy dziennikarze, omówili 
szereg problemów związa­
nych z działalnością środ­
ków masowej informacji I 
propagandy, a także zada­
nia, jakie winny one speł­
niać w naszym życiu spo­
łeczno-politycznym.

---- «-----

Rozmowy SALT
WIEDEŃ (PAP). Wczo­

raj rano w Wiedniu roz­
poczęła się pierwsza sesja 
w ramach czwartej rundy 
rokowań między Stanami 
Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim w spra­
wie ograniczenia wyścigu 
nuklearnych zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

Delegacje spotkały się w 
ambasadzie radzieckiej w 
Wiedniu.

wego oraz bazy paliwowo 
energetycznej w latach 
1971—75 i do 1980 r. Okreś 
łono wstępnie kierunki u- 
sprawnień techniczno-orga 
nizacyjnych w górnictwie 
węglowym oraz zadania w 
dziedzinie wzrostu wydoby 
cia węgla

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło również projekt pro 
gramu rozwoju przemysłu 
ciężkiego na lata 1971—75.

Zalecono rządowi, aby 
przy opracowaniu ostatecz 
nych programów rozwoju 
Ministerstwa Górnictwa i 
Energetyki oraz Przemysłu 
Ciężkiego, obok przeznaczę

POGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 17 bm.: zachmurze­
nie rano duże, mgły, potem 
rozpogodzenie. Temperatura 
od 1 do 8 stopni, wiatry sła­
be południowe.

Izrael nie zrezygnuje
z ziem arabskich
PARYŻ — LONDYN (PAP). przy 12 wstrzymujących się. 

Wczoraj w godzinach popo- Ostatecznie żaden z deputo- 
łudniowych w izraelskim par- wanych nie glosował za jego 
lamencie, tzw. Knesecie — od przyjęciem.
było się glosowanie nad wnio Partia Gahal zgłosiła swój 
skiem o wotum nieufności dla wniosek w wotum nieufności 
rządu Goldy Meir, zgłoszonym w związku z wywiadem ja- 
przez skrajnie nacjonalisty- kiego Golda Meir udzieliła w 
czną partię Gahal. Wniosek ubiegły piątek wysłannikowi 
został odrzucony 62 glosami londyńskiego „Titnesa”. UjaW

Wspólne dowództwo
KAIR (PAP). Armia egipska 

i syryjska wchodzą pod 
wspólne dowództwo — oświat! 
czyi wczoraj prezydent Syrii, 
gen. Hafez el-Asad.

Zwracając się do dziennika­
rzy, szef państwa syryjskiego 
wypowiedział się za unią 
Syrii z Egiptem oraz wyraził 
poparcie dla działalności po­
litycznej ZRA.

Przemysł obuwniczy proponuje...
Okazały pawilon ozna- nych, produkcji Często- obecnej ofercie zaprezento- 

czony numerem 14 to chowskiej Spółdzielni Pia- wano dużo wzorów bardzo 
królestwo producentów o- seckiego, ale to naprawdę ładnych kozaczków sznuro- 
buwia. Zgromadzono tu wyjątki. Ogół producentów wanych o dość sporej roz- 
tysiące wzorów różnorakie- obuwia zwraca obecnie ba- ipiętości cen. 
go obuwia, z których więk czniejszą niż dawniej uwa- Handel kupuje modny to 
czość stanowią propozycje gę na kolory skóry w war, lecz twierdzi, że tym 
przemysłu na sezon jesień- łączeniach, na dobieranie razem producenci „prze- 
no-zimowy. Targowa ko- odpowiednich do typu o- dobrzyli” bowiem w ma- 
lekcja obrazuje postęp w buwia ozdobnych klanie- łym stopniu uwzględnili za-

rek. potrzebowanie na „stary”
Kobiety zwiedzające pa- typ kozaczków zapinanych 

wzornicze, szerokie u- wilon 14 najdłużej zatrzy- na zamki błyskawiczne, 
względnianie aktualnych mują się przy ekspozy- Czyżby przemysł liczył na 
wymogów mody. Na uwagę cji sznurowanych koza- remanenty handlu? Jeśli 
zasługuje pokaźny wzrost czków. Trzeba przyznać, tak jest, to nieco się prze- 
obuwia ze skór sztucznych że przemysł obuwniczy, a liczył, gdyż wiele klientek 
i syntetycznych, przyjemne szczególnie spółdzielczość poszukuje i będzie jeszcze 
dla oka kolory. Zdarzają dość szybko jak na dotych poszukiwało kozaczków i 
się wprawdzie dziwolągi w czasowe praktyki podchwy- botków aktualnie niemod- 
rodzaju brązowo - fioleto- cił ostatni krzyk tegorocz- nych, ale wygodnych : 

............................... ~ nej zimowej mody. W

ilościach asortymento­
wych, dobre opracowania

wych czółenek lakierowa-

Kapitan Andrzej Czechowicz
przed kamerami Polskiej Telewizji

WARSZAWA (PAP). — niu się jako „uchodźca po- polskiego wywiadu mówił 
Wczoraj Telewizja Polska lityczny zza żelaznej kur- też o klimacie powszech- 
nadala pierwszy program tyny”, jego zdjęcia z okre nej nieufności, panującym 
z cyklu spotkań z asem su służby w kompaniach w tym ośrodku zimnowo- 
polskiego wywiadu kpt. wartowniczych brytyjskiej jennej antypolskiej propa- 

■ ■ • ~ ’ * armii Renu”, stacjonują- gandy.Andrzejem Czechowiczem. „____
A. Czechowicz opowie- cej w NRF oraz fragmen- 

dział o sobie i swej drodze ty propagandowego filmu. i • Df Arirm
Już pierwsze przedsta-

dział o sobie i swej drodze ty propagandowego uimu wione przez a. Czechowi- 
do pracy w ośrodku mo- „Wolnej Europy którym cza dokumenty stanowią 
nachijskim „Wolnej Euro- ta zimnowojenna i dywer- nieocjparty dowód jego 
py”. W programie zaprę- syjna placówka stara się precyzyjnie przygotowanej 
zentowano przewiezione uzasadnić dalszą potrzebę j przeprowadzonej misji 
przez niego autentyczne swego istnienia. ...
dokumenty.jKuineniy. Kpt. Czechowicz komen- wywiadowczej w „sercu’

Widzowie obejrzeli też tował prezentowane zdję- „Wolnej Europy”. Jak wia 
zdjęcia z obozu uchodźców cia, podkreślając z nacis- domo fakt ten usiłowali 
w Zirndorfie, dokąd A. kiem, że „Wolna Luiopą początkowo podważyć w 
Czechowicz został skiero- kierują od 20 lat kadrowi audvciach komen-
wany przez policję zacho- oficerowie wywiadu ame- swych audycjach Komen
dnioniemiecką po zglosz«- rykańskiego CIA. Oficer tatorzy. „Wolnej Europy”,

praktycznych w noszeniu.
W kolekcji zimowej po­

kazano też sporo pantofel­
ków balowych. Przeważa­
ją kolory: złoty, czerń, fio­
let, Fasony niebrzydkie, 
choć nieco za ciężkie (brak 
pantofelków z paseczków), 
ale najbardziej odstrasza 
cena. Przeciętna: 250 —
300 zł. Jak na pantofel, któ 
ry w zasadzie ma służyć 
tylko na karnawał, a prze­
ważnie służy tylko na jed­
ną, dwie zabawy to chy­
ba zbyt drogo, zwłaszcza 
gdy porówna się te ceny z 
cenami „normalnego” obu­
wia męskiego czy damskie­
go. Za 250 lub 300 zł (wł-, 
działam pantofelki balowe 
bez specjalnych ekstra zdo­
bień za... 500 zł) kupuje się 
dziś porządne półbuty, 
które można nosić przez 
kilka sezonów.

Nie wzbudzają entuzjazmu 
kolekcje obuwia młodzie- 
9 Dokończeni« na str Z

nila ona po raz pierwszy o- 
ficjalnie jakie części zagar­
niętych ziem arabskich Izrael 
zamierza anektować. Mimo, 
że roszczenia wysunięte przez 
Goldę Meir obejmowały więk 
szość ziem zagarniętych w 
wyniku agresji, to jednak 
skrajni nacjonaliści z partii 
Gahal uznali, że Golda Meir 
„poczyniła zbyt wielkie u- 
stępstwa” i że „gotowa jest 
zwrócić część historycznej oj­
czyzny żydowskiej”.

Golda Meir zdołała uniknąć 
kryzysu rządowego, bowiem 
w loku gorączkowych rozmów 
jakie toczyły się w ponie­
działek i wczoraj, udało się 
jej przekonać przedstawicie­
li partii Gahal, że rząd w 
Teł-Awiwle nie zamierza w 
rzeczywistości rezygnować a 
żadnych okupowanych ziem 
arabskich. Meir raz jeszcze 
potwierdziła, że jej rząd do­
magać się będzie, by Jerozo­
lima została zjednoczona i 
przyłączona do Izraela. Izrael 
nie opuści syryjskich wzgóra 
Golan. Siły zbrojne państw 
arabskich nie będą mogły 
przekraczać Jordanu, Izrael 
nie zadowoli się samymi gwa 
rancjami międzynarodowymi 
i będzie domagał się uzna­
nych i bezpiecznych granic.

J. Szydlak przyjął
delegację komunistów 
Jugosławii

WARSZAWA (PAP). 
.Członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak przyjął wczo­
raj przebywającą od kilku 
dni w Polsce na zaprosze­
nie KC PZPR delegację 
Związku Komunistów Ju­
gosławii pod kierownic­
twem przewodniczącego 
Związku Komunistów Sło­
wenii — Franca Popita. 

----- •------

W NRF powstała 
partia nacjonalistyczna
BONN (PAP). W Nie­

mieckiej Republice Fede­
ralnej została utworzona w 
tych dniach nowa, skrajnie 
prawicowa, nacjonalistycz­
na partia pod nazwą 
„Wschodnioniemiecka Par­
tia Ludowa” (OWP). Na cze­
le 9-osobowego zarządu 
partii, którą założono w 
Speyer, stoi Alois Bude.

Nowa partia stawia so­
bie za cel przywrócenie 
j’edności Niemiec w duchu 
treści hymnu narodowego, 
który mówi o Niemczech 
od Mozy aż no Niemen, od 
Adygi aż po Belt.
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żowego. W porównaniu do 
bogactwa wzorów obuwia 
damskiego całorocznego i 
typowo jesienno-zimowego, 
propozycje dla dziewcząt 
są więcej niż skromne. 
Producenci nie wysilili się 
też zbytnio w ofercie obu­
wia chłopięcego, choć za­
prezentowali dużo nowoś­
ci dla panów. Na specjal­
ną uwagę zasługuje oferta 
„Kobry” w obuwiu mę­
skim.

Czego mogą się spodzie­
wać wybrzeżowi klienci? 
Szef ekipy Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu 
Obuwiem z-ca dyrektora 
R. Klimaszewski poinfor­
mował nas o zawarciu po­
myślnych transakcji z naj­
lepszymi zakładami klu­
czowymi jak „Kobra”, 
„Chełmek”, „Radoskór” i 
„Nowy Targ” oraz z pro­
ducentami obuwia w Oleś­

nicy Słupsku 1 Starogar­
dzie.

„Wiosna 71” jeszcze trwa. 
Nasi handlowcy w dalszym 
ciągu dokonują zakupów, 
szukając przede wszystkim 
towarów dobrych, ładnych 
i tanich. W przemyśle o- 
buwniezym pod względem 
wzrostu produkcji sytuacja 
z roku na rok ulega zmia­
nie, toteż obecnie można 
dyktować przemysłowi co 
powinien w pierwszym 
rzędzie produkA’ac. Na 
taką prawidłowość współ­
pracy handlu z przemy­
słem czekaliśmy od wielu 
lat.

H. JAROSZEWSKA

Gdańscy budowlani
przed trudnym egzaminem
Na wczorajszej konferen­

cji prasowej w Gdańskim 
Zjednoczeniu Budownictwa 
dyrektor naczelny inż. M. 
Wójcik i jego zastępcy: 
inż. J. Kawczyński i mgr 
H. Witosławski, przedsta­
wili problemy wymagające 
jesizcze specjalnych roz­
wiązań. Do nich m. in. na­
leży kwestia biur projek­
towych: z kim powinny być 
bliżej związane — z inwe­
storem czy wykonawcą?.

„Jantaru

Gdańska Gra Liczbowa „Jan 
tar komunikuje, iż w wyniku 
sprawdzenia kuponów 717 ko­
lejnej gry z dnia 14 marca 
1971 r. stwierdzono: 21 wygra­
nych z 4 trafieniami — po 
4 750 zl, 673 wygranych z 3 
trafieniami — po 96 zl, w 
tym 27 premiowanych trójek 
(wygrana plus premia 96.— 
plus 150,—) — po 246 zl, 9 652 
wygrane z 2 trafieniami po 
6 zl.

Numery banderol kuponów 
E 4 trafieniami: 576233, p. o. 
8, 191848, p, o. 17, 103523, p. o. 
20, 509788, p. o. 34, 144350, p. o. 
5o', 333023, p. o. 74, 332948, p. o. 
74, 214364, p. o. 129, 109458, p. o. 
130, 109450, p. o. 130, 164622,
p. ’ o. 144, 117384, p. O, 146,
360719, p. o. 148, 335039, p. O. 
155, 335047, p, o. 155, 339526,
p. o. 159, 335307, p. o. 169,
139825, p. O. 171, 253725, p. o. 
174. 144326, p. o. 177, 235987,
p. o. 182.

Nagrody dodatkowe: Na­
groda pieniężna 5 000 zl, ban­
derola 70473, p. o. 157 W El­
blągu; nagroda pieniężna 
4 000 zl, banderola 244329, p. o. 
108 w Gd.-Oruni; nagroda 
pieniężna 3 000 zl, banderola 
183590, p. o. 144 w Kwidzynie; 
książączka mieszka. 2 000 zl, 
banderola 96594, p. o. 11 w 
Gd. - N. Porcie; książeczka 
mieszk. 2 000 zl, banderola 
232506, p. o. 60 W Elblągu.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w 717 grze: 36, 45, 22, 
47, 40, dod. 8.

Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca PKO ^Gdańsk, .Okopowa 
1, od piątku. Wygrane z 3 
plus dod., 3 12 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru od 
czwartku.

Dodatkowa produkcja 
stoczniowców „f orskiego“

Powołany specjalny zespół 
ma za zadanie opracować 
przebieg systemu procesu 
inwestycyjnego, począwszy 
od wstępnych założeń pro­
jektowych przez zastoso­
wanie najnowocześniej­
szych osiągnięć technologi­
cznych aż do wykonania o- 
biektu.

Nie mniejszym zagadnie­
niem, mającym wpływ na 
końcowe efekty, jest ma­
ksymalne uprzemysłowie­
nie budownictwa przez 
stosowanie różnorakich sy­
stemów (WUFT, „szczeciń­
skiego” i tzw. wielkiej pły­
ty), nowych materiałów 
budowlanych i materiałów 
zastępczych (zamiast defi­
cytowych: drewna, żeliwa i 
kamionki).

. Na Konferencji Samo­
rządu Robotniczego Stocz­
ni Szczecińskiej im. „A. 
Warskiego”, która obrado­
wała w ostatnich dniach, 
stoczniowcy ogłosili swój 
czyn produkcyjny, wdraża­
jąc w ten sposób pełne 
poparcie dla wytyczonego 
przez nowe kierownictwo 
partii i rządu programu po 
lityczno - gospodarczego 
rozwoju naszego kraju.

„— Jesteśmy przekonani — 
mówią stoczniowcy szczeciń­
scy — że program ten daje 
nam pełne gwarancje zacieś­
nienia naruszonej więzi z 
klasą robotniczą, a zarazem 
dynamicznego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej i polep 
szenia warunków bytowych. 
Dlatego też my, stoczniowcy 
„Warskiego”, uczynimy wszyst 
ko, aby program ten został w 
pełni zrealizowany; swoją wy 
tężoną pracą i wzmożonym 
wysiłkiem — każdy na swoim 
stanowisku pracy — będziemy 
go popierać i jemu służyć. 
Mając przed sobą ten cel zo­
bowiązujemy się do zaanga­
żowania wszystkich sił dla 
przekroczenia założonych na 
br. zadań produkcyjnych.”

Za słowami tymi idzie 
konkretny czyn. Stoczniow 
cy szczecińscy postanowili 
zdać jeden statek dla ZSRR 
w grudniu br., zamiast w 
I kwartale 1972 r., zwodo­
wać dodatkowo w grudniu 
br. jeden kadłub statku 
drobnicowego dla kraju, 
zamiast w I kwartale 1972 
r., przekroczyć plan pro­
dukcji globalnej na br. o

100 milionów zl porówny­
walnych, zabezpieczając w 
ten sposób prawidłowe za­
awansowanie będącej w 
toku produkcji oraz prze­
pracować 10 tys. roboczo- 
godzin dla zabezpieczenia 
wykonawstwa przedsię­
wzięć inwestycyjnych so­
cjalno - bytowych.

Stocznia Szczecińska im. 
A. Warskiego zda w br. 
armatorom 17 statków (łą 
cznie z dodatkowymi) oraz 
zwoduje 17 kadłubów. Bę­
dą to m. in. masowce i 
drobnicowce z serii „kró­
lewskiej” dla kraju oraz 
statki szkolno - towarowe 
i hydrograficzne dla ZSRR.

(czes)

25 bm. pierwsza 
wyplata dodatków 
emerytalnych
WARSZAWA (PAP). 25 bm. 

nastąpi pierwsza wyplata do­
datków dó emerytur, przy­
sługujących osobom, które 
przepracowały w Polsce Ludo 
wej więcej niż 10 lat, lecz 
mniej niż 20. Począwszy od 
tego dnia podwyższone eme­
rytury będą wypłacane kolej­
nym grupom emerytów co 5 
dni. Do 20 kwietnia wszyscy, 
którym przysługuje ta pod­
wyżka, otrzymają swoje 
świadczenia w nowej wyso­
kości wraz z wyrównaniem od 
1 stycznia br.

Poparcie 

coraz powszechniejsze
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zagranicznych — państw 
członkowskich Układu 
Warszawskiego, podczas 
narady odbytej przed 
miesiącem w Bukaresz­
cie. Główny wniosek z 
tej narady sprowadza 
się do stwierdzenia, iż 
w toku dwustronnych 
kontaktów, jakie miały 
miejsce w ciągu ostat­
nich dwóch lat stworzo­
no warunki przejścia do 
prac przygotowawczych 
na płaszczyźnie wielo­
stronnej. Narada buka­
reszteńska otworzyła 
więc nowy, bardzo waż­
ny etap przygotowań do 
zwołania konferencji eu­
ropejskiej.

Inicjatywa zwołania 
europejskiej konferen­
cji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy, 
przedstawiona rządom i 
narodom Europy przed 
dwoma laty w apelu 
budapeszteńskim, otrzy­
mała więc nowy impuls, 
w ożywieniu którego 
Polska odgrywać będzie 
nadal aktywną rolę.

Ryszard DZIĘWICZ

Sporo uwiagi poświęco­
no jednemu z zasadniczych 
problemów — zatrudnie­
niu. Deficyt kadrowy od­
czuwają szczególnie przed­
siębiorstwa wykonawcze. 
Istniejące szkoły budowla­
ne w Trójmieście nie po­
krywają potrzeb. W celu 
ich zaspokojenia GZB 
przygotowało projekt 11- 
-klasowej szkoły wraz z 
internatem na 300 miejsc. 
Nie ma wprawdzie jesizcze 
decyzji, czy jej budowę 
rozpocznie się w br. czy w 
roku przyszłym, niemniej 
za parę lat nastąpi przy­
pływ młodej, wyszkolonej 
kadry budowlanej dla 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych. Na razie jednak 
problem ten jest otwarty i 
w najbliższych latach na 
pewno przysparzać będzie 
nie lada trudności wszyst- 
skim przedsiębiorstwom bu­
dowlanym. Tak więc bu­
dowlani stoją przed trud­
nym egzaminem.

H. N.

Statki w portach
GDAŃSK

„Huta Ostrowiec”, „Lechi- 
stan II”, „Sopot”, „Kpt. Ziół­
kowski”, „Gliwice II”, „Huta 
Łabędy”, „Energetyk”, „Bo­
ginka”, „Ustka” — poi., „Pus- 
sur” — pakist., „Vishva 
Sudha” — hind., „Montflore”
— wł., „Erria” i „Ingarvictor”
— duń„ „Svansund” — fiń., 
„Nicolas A.” i „Sideris” — 
liber., „Aspilos” — grec..

Po węgiel: „Wołgobałt 121”, 
„Adam Mickiewicz”, „Ja- 
reńsk”, „Baltijskij 50” —
radź..

GDYNIA
„Reymont”, „Hanoi”, „Lele­

wel”, „Hugo Kołłątaj”, „Mo­
niuszko”, „Paderewski”, „Za­
wiercie”, „Grunwald”, „Wła­
dysław Jagiełło”, „Grudziądz”, 
„Śniadecki”, „Bolesław Chro­
bry”, „Świnoujście” — poi., 
„Jaksing” — chiń., „Baltic 
Yet” i „Baltic Sun” — bryt., 
„Republika” — czech., „Bona 
Solla” — wł„ „Tyr”, „Man- 
fri”, „Norvest” — norw., 
„Alma Flora” — liber., „ło­
na” i „Baltic Concord” — 
NRF, „Walia Kotik”— radź., 
„Susanne Scan” — duń..

„Baltijskij 52”, „Wołgobałt 
120”, „Chudożnik Krajniew”
— radź., „Fenice” — wl„
„Arkadia” — fiń., „Ernst 
Frieseeke” —NRF. (czes.)
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Udany gdyński konkurs 
gimnastyki rekreacyjnej

W sali MDK w Gdyni odbył 
się ostatnio wojewódzki kon­
kurs gimnastyki rekreacyjnej
0 puchar ZG TKKF i ZG 
Ligi Kobiet. Na starcie sta­
nęło 11 zespołów. Impreza o- 
trzymała piękną oprawę, a jej 
przebieg obserwowała spora 
grupa publiczności.

W czasie uroczystego otwar­
cia konkursu zasłużone dzia­
łaczki TKKF otrzymały złote
1 srebrne odznaki Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Złote odznaki otrzy­
mały: Janina Eftkowska ze
„Spartanki”, Halina Iwani- 
szewska z Pucka, Jadwiga 
Książyńska ze „Spartanki”, 
Krystyna Miłowska z Gdyni 
oraz Irena Ficówna z Elbląga. 
10 pań otrzymało srebrne od­
znaki TKKF.

Do rekreacyjnych ćwiczeń 
gimnastycznych w układach

Metalowcy mają 

swych mistrzów 

białej piłeczki
Na zlecenie Żarz. Okręgu 

Zw. Zaw. Metalowców Ogni­
sko TKKF Orkan w Gdyni 
przeprowadziło w sali V Li­
ceum Ogólnokształcącego na 
Oksywiu okręgowe mistrzo­
stwa metalowców w tenisie 
stołowym. Na starcie stanęło 
123 uczestników, w tym 32 ko­
biety.

W poszczególnych grupach 
zwyciężyli:

DZIEWCZĘTA uczennice ZSZ 
— Elżbieta Myga (Polmo 
Tczew, przed Gabrielą Lech 
(SKP Gdynia);

CHŁOPCY uczniowie ZSZ — 
Krzysztof Dawczyk (SKP Gdy­
nia) przed Józefem Pankiem 
(Zamech Elbl.);

SENIORKI — Jadwiga Kost- 
kiewicz (Unimor Gdańsk); 
przed Heleną Piotrowską (U- 
nimor Gdynia);

SENIORZY — Jan Grubba 
(SKP Gdynia), przed Roma­
nem Nowakiem (St. Mar. 
Woj).

W punktacji zespołowej zwy­
ciężyła Stocznia im. Komuny 
Paryskiej — 16 pkt., przed
Stocznią Mar. Wojennej — 11 
pkt. i zamechem Elbląg — 7 
pkt. (st)

dowolnym i obowiązkowym 
stanęły zespoły ognisk: _ Miej­
skiego Malbork pod kierow­
nictwem mgra Stanisława Wy- 
Soczyńskiego, „Spartanki” pod 
kierownictwem mgr Zofii Ło­
zińskiej, Miejskiego Gdynia 
pod kierownictwem Małgorza­
ty Mączyńskiej-Karpińskiej o- 
raz Miejskiego Puck pod kie­
rownictwem mgr Jadwigi 
Szymczakowśkiej.

Pierwsze miejsce komplet 
sędziowski przyznał „Spartan- 
ce”, drugim miejscem podzie­
liły się ogniska Miejskie 
Gdynia i Miejskie Malbork, 
trzecie zajął Puck. Zespo­
ły otrzymały puchary i pa­
miątkowe dyplomy.

Na zakończenie odbył się 
pokaz gimnastyki artystycz­
nej w wykonaniu młodzieżo­
wej grupy gdyńskiego MDK 
oraz sekcji MKS Tęcza Gdy­
nia pod kierownictwem mgr 
Janiny Lewandowskiej.

Organizatorami tej udanej 
imprezy byli działacze ZW 
GTKKF i ZM TKKF w Gdy­
ni. Wydaje się, że warto po­
myśleć nad zorganizowaniem 
również w przyszłości podob­
nych konkursów. (al)

Przed meczem
Wybrzeże—BBTS

W niedzielę, 21 bm. pięścia­
rze GKS Wybrzeże stoczą w 
Gdańsku I-ligowy pojedynek 
z BBTS Bielsko. W zespole 
BBTS, który ostatnio pokonał 
Legię, walczy m. in. Błażyń- 
ski i Zgoda. Nieliczne bilety 
można jeszcze nabyć w przed 
sprzedaży w gdańskim „Or­
bisie”. (st)

O szkolnym 
wychowania fizycznym
Dziś o godz. 17 w oliwskiej 

WSWF odbędzie się kolejne 
posiedzenie Oddziału Gdań­
skiego Polskiego Towarzy­
stwa Naukowego Kultury Fi­
zycznej. Przewidziany jest fjd- 
czyt rektora WSWF, doc. dra 
hab. Ludwika Denisiuka pt. 
„Tradycjonalizm i postęp w 
szkolnym wychowaniu fizycz­
nym”. (śt)
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Dnia 17. 3. 1971 r. zmarła nasiza kochana matka,
teściowa i babcia

i. t p.
CECYLIA ROMANOWSKA

Msza św. odprawiona zostanie 17. 3. br. o godz. 
9 w kościele Św. Rodziny.

Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 
14 z kaplicy cmentarza Witomińskiego,

O czym zawiadamiają
S-10363 synowie I synowe

W dniu 13. III. 1971 r. zmarł
JÓZEF DYMARCZYK

dobry kolega, wzorowy 1 długoletni pracownik 
SPUM „Port Service” w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. III. 1971 r. • godz. 
16 na cmentarzu w Gdańsiku-Oliwie.

Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

Rada Spółdzielni, Zarząd, koleżanki i 
koledzy ze SPUM „Port Serwice”.

K-1680

W dniu 13 marca 1971 r. po długotrwałej chorobie 
zmarła w wieku lat 73 nasza najukochańsza, naj­
lepsza matka, babcia i teściowa

V, i. t P.
S TREIDERÖW

Ksawera Gliniecka
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we środę 

dnia 17 marca 1971 r. o godz. 10.30 w kościele 
O. O. Jezuitów w Gdyni, ul. Tatrzańska, po czym 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu Witomińskim.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku
S-10361 RODZINA

SPRZEDAŻ
PIANINO marki Legnica, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Telefon 31-41-56 po 
godz. 16. G-23552

BALUSTRADY artystycz­
nej, tarasowej 19 m sprze 
dam. Telefon 29-03-98.

G-23553

POWIĘKSZALNIK „Kro­
kus” sprzedam. Oliwa, Pia 
StOWSka 22/1. G-23561

JAŁÓWKĘ 1-roozną sprze­
dam. Orłowo, Spółdzielcza 
8. S-10144

PIANINO „Sommerfeld” 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Telefon 21-13-39.

S-10152

Dnia 12. 3. 1971 r. zmarł nagle w wieku lat 55

dr inż. Paweł Zimmerman
wybitny znawca w dziedzinie projektowania pęd­

ników okrętowych.

Jego odejście stanowi niepowetowaną stratę dla 
polskiego przemysłu okrętowego.

Z głębokim żalern żegnamy Go, zachowując w 
pamięci jako człowieka o głębokiej wiedzy, odda­
nego i rzetelnego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Dyrekcja Centrum Techniki Okrętowej, 
organizacje partyjne PZPR i rady za­
kładowe ZZM byłego CBKO nr 2 i by- 

K-1G65 lego COKB PO w Gdańsku.

Wielebnemu duchowień 
stwu, krewnym, znajo­
mym, koleżankom i ko­
legom, którzy oddali 
ostatnią posługę mojej 
żonie

t P.

DANUCIE
WRÓBLEWSKIEJ

za okazane mi serce i 
pomoc w ciężkich chwi­
lach składa gorące po­
dziękowanie

mąż z rodziną
G-23892

Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysługę 
odprowadzając na wiecz­
ny spoczynek

ś. t P.
JANA BARTOSZKA

a w szczególności ducho­
wieństwu, radzie zakłado­
wej ZBM oraz dyrekto­
rowi, zastępcy i przewo­
dniczącemu MPRB nr 1 
oraz wszyskim, którzy 
wzięli udział w pogrze­
bie serdeczne „Bóg za­
płać” 
składa:

żona z rodziną
G-23902

Koleżance
IRENIE
BALCERZYK

z powodu zgonu

NOŻYCE elektryczne do 
strzyżenia owiec, nowe 
sprzedam. Rumia, ul. św. 
Józefa 10. S-10162

MAGNETOFON „Grundig” 
(prod. NRF) TK 146 U, au­
tomat czterościeżkowy, 
tranzystorowy, roczna gwa 
rancja, taśmy 12-godzinne 
sprzedam. Gdynia-Wzgórze 
Nowotki, ul, Ujejskiego 
38a/3 po 17. S-10165

KOZETKĘ lekarską, kalo­
ryfer elektryczny, biurko 
sprzedam. Telefon 52-21-00.

G-23546

NAUKA

męża
serdeczne wyrazy współ
czucia 

składają

Zarząd, rada zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy ze „Społem” WSS 
O/Gdynia.

K-1663

Koleżance
IRENIE
PUDLIK

z powodu zgonu

ojca
serdeczne wyrazy współ 
czucia 

składają:

Zarząd, rada zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy ze „Społem” WSS 
O/Gdynia.

Dnia 13. 3. 1971 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąż, drogi ojciec

«• t P-

ZYGMUNT OBUKOWICZ
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 18. 3. 1971 r. 

o godz. 12 w kościele O. O. Franciszkanów, po czym 
nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
S-10359 RODZINA

wamammam

NIEMIECKI, angielski (lek 
cja 15 złotych). Gdynia, 
Śląska 51/16a blok III.

S-10154

WPISY na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreśleń 
budowlanych, konstrukcyj­
nych maszynowych, kosz­
torysowania, przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Westerplatte 

K-608

ROZPOCZYNAMY kursy 
kreśleń technicznych ma­
szynowych, budowlanych, 
kosmetyczne, oraz przygo­
towujące do egzaminów 
kwalifikacyjnych w zawo- 
waeh szklarz, monter in­
stalacji sanitarnych i c.o., 
fryzjer, krawiec, galwani­
zer, ślusarz, stolarz, mu­
rarz, kucharz, kelner, in­
troligator i na uprawnie­
nia budowlane. Zapisy 
nrzyjmule Wojewódzki Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego Gdańsk-wrzeszcz, 
kiszewskiego 12, telefon 
41-03-62. K-1547

MOTORYZACYJNE
„FIATA 600” z silnikiem 
„Zastava 750” sprzedam. 
Cena 45 000 zł. Oglądać: 
Wejherowo, Sobieskiego 231 
po 18. S-10161

„WARTBURGA 3X2” sprze 
dam. Gd.-Lipce, ul. Jed­
ności Robotniczej 292 tel. 
31-47-32 Iglikowski, godz. 
7—18. G-23554

PRACA
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje gosposi samo­
dzielnej wynagrodzenie 
bardzo dobre. Gdynia, ul. 
Wielkopolska 49. S-10150

POMOCY do dziecka po­
szukuję zaraz. Oliwa, Pia­
stowska 66 G m. 5 po 
godz. 17. G-235S9

KREŚLARKA przyjmie 
prace zlecone — rysunek 
maszynowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
23542.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
Ryszka telefon 22-13-47.

S-10T08

DYREKCJA MHD ARTYKUŁAMI SPO­
ŻYWCZYMI Gdańsk-Sródmieście

POSZUKUJE AGENTÓW

do prowadzenia na terenie Gdańska 1- I 2- 
osobowych sklepów spożywczych.

Kandydaci na agentów winni posiadać odpo­
wiednie przygotowanie do prowadzenia tych 

sklepów.
Pisemne oferty kandydatów przyjmuje sekcja 

spraw osobowych dyrekcji przy ul. Chmielnej 81/82, 
I piętro, pokój 26, telefon 31-56-15. K-1601

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO w Kwidzynie zawiadamia, 

że z dniem 10 marca br.

ZMIENIŁO SWOJĄ DOTYCHCZASOWĄ

SIEDZIBĘ i przeprowadziło się do nowo 
wybudowanej bazy.

ADRES: Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Kwidzynie, ul. M. Nowotki nr 32 — teł. 32-47.

K-1573
LOKALE

MIESZKANIE 2-pokojowe, 
superkomfortowe— Gdańsk 
Starówka, zamienię na mie 
szkanie w Sopocie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-23550.-

NIERUCHOMOSCI

DWA pokoje, kuchnia, ła­
zienka, duży metraż' w 
centrum Sopotu — zamie­
nię na podobne w Sopo­
cie lub Trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-23534.

DOM jednorodzinny 4 po­
koje, z garażem sprzedam. 
Elbląg, Konopnickiej 18.

P-190

DOM z ogrodem w So­
pocie sprzedam (100 tysię­
cy). Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-23559.

WROCŁAW: zamienię mie 
szkanie spółdzielcze dwu- 
pokojowe na M-3 lub M-2 
soółdzieloze względnie kwa 
terunkowe w Trójmieście. 
Ofertv Wrocław, Grabiazyń 
ska 142 m. 30 tel. 668-80.

K-1521

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23008

WRZESZCZ: komfortowe,
dwu pokojowe 5 lednopoko- 
iowe, garaż, telefon, c.o,, 
stare budownictwo zamie­
nię na domek lub czte^o- 
n i ę cion o k o 1 o we Oferty Bin 

ogłoszeń Gdańsk pod 
G-23558.

POKOIK wynajmę pracują 
cerriu.. Oferty Biuro Ogło­
szeń pod G-23538.

LEKARZ — członęk spół­
dzielni poszukuje pokoju 
nie umeblowanego najchę­
tniej w Gdańsku lub 'Wrze­
szczu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-23547.

MIESZKANIE spółdzielcze 
M-3 w Szczecinie zamienię 
na M-3 lüb M-4 -w Trój­
mieście, Telefon 31-11-29 od 
godz. 18. G-23533

KAWALERKĘ zamienię na 
2-pokojowe mieszkanie w 
centrum Gdyni. Telefon 
21-87-13 po godz. 18.

PRZETARGI I ITGYTAGIE
Prewentorium Przeciwgruźlicze dla Dzieci w Sopocie, 
ul. 23 Marca 93 ogłasza przetarg nieograniczony na 
kapitalny remont budynków z zakresu ogólnobudo­
wlanych. Ślepe kosztorysy dc wglądu w sdministra-, 
cji prewentorium. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie 
się dnia 31. Tli 1971 r. o godzinie 11. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. K-1630

K O AT UNIK \ T V

Powszechna Kasa Oszczędności. O/Gdyma przypomina 
wieczystym użytkownikom działek budowlanych, że 
termin wnoszenia opłat rocznych za rok 1971 minął 
w dniu 1 marca br. Opłaty roczne wpłacone do 31 
marca br, na rachunku Prezydiów Rad Narodowych 
w Powszechnej Kasie Oszczędności traktowane są jako 
wpłacone w terminie płatności bez naliczania odsetek 
zwłoki. Powszechna Kasa Oszczędności prosi: użyt­
kowników działek budowlanych o terminowe wno­
szenie opłat. K-1591

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 8-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inna działy łączy. _ centrala* Redakcja nocna 31-05-71, ■ Biuro

Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. U-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon «1 64-72 B ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 B Pismo redaguje KOLEGIUM 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszklewic2 B Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
„PRASA” B Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają olacówki „Ruchu” i urzędy pocztoweB Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe B S W „PRASA” — Drukarnia* 
Zam. 535. F-8. i
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Przed Wojewódzką Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

Delegat ze stoczni
Lech kortus jest

spawaczem w Gdań­
skiej Stoczni im. 

Lenina. Pracuje tam już 
od 13 lat, dokładnie od 
czasu, w którym zakończył 
służbę wojskową. Po trzy­
miesięcznym kursie został 
spawaczem 1 tak się w 
tym zawodzie wyspecjali­
zował, że pełni również o- 
kresowo funkcję instruk­
tora szkolenia warsztato­
wego. Ma dzisiaj 35 lat i 
duży zasób wiedzy nie tyl­
ko z dziedziny praktyki 
stoczniowej. Jest bowiem 
Lech Kortus długoletnim 
członkiem partii, do której 
wstąpił już przed 16 laty, 
a na swoim wydziale spra­
wował wiele funkcji par­
tyjnych. Przed kilku dnia­
mi, na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej dziel
nicy Portowa Lecha Kor- 
tusa wybrano, wraz z 
pięcioma innymi stocz­
niowcami, delegatem na 
Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­
czą PZPR. Wybrano go 
również do władz Komi­
tetu Dzielnicowego — zo­
stał sekretarzem KD.

Z Lechem Kortusem roz­
mawiam jeszcze na stocz­
niowym wydziale K-3, w 
którym tyle lat przepraco­
wał i z którym teraz się 
rozstaje, przechodząc do 
pracy partyjnej.
_ Na konferencji wojewódz­

kiej reprezentować pan będzie 
jeszcze chyba stocznię.

— Oczywiście, tak. Te 
sprawy są mi najbliższe, 
lajlepiej je znam, najwię­

cej mam o nich do powie­
dzenia. Zresztą wybrany 
zostałem jako delegat sto­
czniowców i ich problemy 
chcę na wojewódzkiej kon 
ferencji poruszyć.

— Jakie to będą problemy?
— Zebrało się ich spo­

ro. Wiadomo przecież, ze 
nie załatwionych spraw 
jest jeszcze bardzo dużo. 
Na ich temat chcę mówić 
na konferencji.

Absorbuje mnie problem 
właściwego ukierunkowa­
nia pracy partyjnej. Ak­
tywowi partyjnemu trzeba 
wdrożyć taki sposób po­
stępowania, który elimino­
wałby ingerowanie organi­
zacji partyjnej w kierow­
nicze funkcje administra­
cji, lub, co jest już niedo­
puszczalne, jej zastępowa­
nie. Jednocześnie organiza­
cja partyjna musi być si­
łą kierującą, zajmować się 
problemami wydziału, ale 
problemami ogólnymi, nie 
drobiazgami.

Inna sprawa, to odpo­
wiedzialność osób wybra­

nych do władz partyjnych 
przed wyborcami. Im ogół 
członków partii zaufał, po­
kłada w nich nadzieje, że 
spełniać będą swe obo­
wiązki w interesie całej 
partii. Jest to wielka od­
powiedzialność, której trze 
ba sprostać i trzeba co­
dzienną pracą to zaufa­
nie utrwalać.

Wreszcie problemy pro­
dukcyjne i sprawy nurtu­
jące załogę. A więc wa­
runki pracy i płacy, orga­
nizacja pracy. Jeśli ro­
botnicy mają dobre wa­
runki pracy i dobrze zor­
ganizowaną robotę, wpły­
wa to w decydującym stop 
niu na ich samopoczucie, 
na ich aktywność produk­
cyjną. Kwestia, która szcze 
golnie leży mi na sercu, 
to nadgodziny, nadmierna 
ilość nadgodzin, co nie jest 
zgodne ani z duchem XX 
wieku, ani z humanitaryz­
mem. Doszliśmy do takich 
nonsensów, że godziny nad 
liczbowe są u nas plano­
wane. Plan musi być na 
tyle realny i dopasowany 
do możliwości, aby nie za­
kładał z góry koniecznoś­
ci korzystania z nadgo­
dzin. Mogą być one stoso­
wane w wyjątkowych i 
niezbędnych przypadkach.

Na konferencji woje­
wódzkiej trzeba będzie po­
wiedzieć jasno — musi 
być u nas większa troska 
o ludzi pracy, nie może 
być u nas baraków w Nar­
wiku, muszą być w pierw­
szej kolejności rozwiązane 
potrzeby mieszkaniowe naj 
bardziej potrzebujących. 
Myślę, że tymi sprawami 
będę mógł zająć się rów­
nież problemowo, sprawu­
jąc funkcje sekretarza KD 
PZPR dzielnicy Portowa.

Rozmawiał:
Cz. STANKIEWICZ

tłum GABRIELA KOSTANECKA

ak doskonale wie- 
:e nikt nie będzie 
wał metod uczci- 
kolei Slim zorga- 
ekipy, które otrzy 
dania na poszczę- 
icinki, nie znając 
Lyle Ryan miał 
Lydię Labor do 
nie wiedząc, że 

wykona fatalny za 
Higgins miał zlik- 
* Lydię, ale nie 
( że zjawi się 

i porobi zdjęcia; 
miał dowiedzieć 

kogo pracuje, do- 
, skończeniu robo- 
jecjalista od elek­
ci miał zlikwido- 
ndhelię, tak żeby 

wiedział, jak to 
i; inne wreszcie eki

py włączały się w akcję, 
nie wiedząc na czym pole 
ga właściwie ich zadanie, 
mieli tylko załatwić Rya- 
na, Beardena i samego Ke 
nnedy’ego, którego praw­
dopodobnie miano już do­
syć.

Co w tej sytuacji riobić? 
Kogo zaatakować? Kogo 
zadenuncjować? I na pod­
stawie jakich dowodów? 
Każda osoba, która mogła 
by być potencjalnym świad 
kiem, była z miejsca lik­
widowana.

Steve Kennedy odczu­
wał głębokie obrzydzenie 
do korupcji, która — czul 
to dobrze — po prostu kwi 
tła wokół niego. I był prze 
konany, że wszelka legal­
na akcja z góry skazana

jest na absolutne niepowo 
dzenie-

— Ruszamy stąd — 
rzekł do Rozy.

Matka Lyle’a skinęła 
głową.

I oboje, nie interesując 
się już więcej Higginsem, 
wyszli tą drogą, którą przy 
szli.

W milczeniu przebiegli 
drogę do samochodu, któ­
ry Steve ukrył w niewiel­
kiej odległości od motelu. 
Wóz należał właściwie do 
Brady’ego, który pożyczył 
go Steve:owi czekając na 
nowego „Forda”, który 
wkrótce miał być gotowy.

— Odwieźć panią?i — 
zapytał.

— Wracam do Glendale, 
gdzie mieszkam u przyja­
ciół — odparła Roza-

— Bardzo mnie by to 
urządziło, gdyby pan mnie 
tam wysadził.

Ruszyli w drogę.
— Co będzie z Higgin­

sem? — zapytał Steve po 
chwili.

— Prawdopodobnie poś- 
pi bardzo długo i obudzi

„My niżej podpisani mieszkańcy baraku, mieszczącego 
się w Gdyni przy ul. Czerwonych Kosynierów 76a, zwra­
camy się do Redakcji, wołając jednocześnie S.O.S.
Przy poszerzaniu ul. Czerwonych Kosynierów część ba­
raku została po prostu odcięta wraz z drzwiami wejś­
ciowymi. Po korytarzu i mieszkaniach hula wiatr, pod­
czas mrozów zamarzł jedyny w baraku wodociągowy 
kran w korytarzu, zadymki nawiewają do baraku śnieg. 
Od kilku dni nie' mamy prądu. Jak długo można wy­
trzymać w takich warunkach? Kompetentną w tej spra­
wie instytucją jest Oddział Drogowy PKP w Gdyni. Nie­
stety — pracownicy tej instytucji bawią się z nami w 
spychotechnikę: jeden odsyła do drugiego i w ogóle nie 
wiadomo z kim personalnie rozmawiać? Jedynie pienią­
dze za komorne są przez administrację kolejową syste­
matycznie pobierane”. Pod listem widnieją podpisy 11 
lokatorów.

RZEDSTAWICIEL 
redakcji odwiedził 
mieszkańców baraku 

pod numerem 76a przy ul. 
Czerwonych Kosynierów. 
Do baraku niełatwo do­
brnąć poprzez olbrzymie 
zwały gruzu, śniegu i bło­
ta. Ziejący na całą szero­
kość korytarza otwór, po­
zbawiony choćby prowizo­
rycznych drzwi czy inne­
go zabezpieczenia, ze zwi­
sającymi przewodami elek 
trycznymi i nie zabezpieczo 
nymi licznikami, nie zachę 
ca również do złożenia 
wizyty. Strasznie tu wy­
gląda, choć w promieniach 
marcowego słońca groza 
nieco blednie. Mimo woli 
jednak nasuwa się pyta­
nie: jak ci ludzie bytowali 
tu w styczniu br„ a więc 
w centrum zimy, kiedy to 
ekipy remontowa weszły 
na plac budowy, wyrwały 
drzwi, zasypały dojście do

Łączenie
przedsiębiorstw
garmażeryjnych
Zgodnie z programem 

opracowanym przez Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz 
nego następuje stopniowa 
koncentracja przedsię­
biorstw handlowych i spół 
dzielni prowadząca do two 
rżenia dużych jednostek 
gospodarczych. W naszym 
województwie po połącze­
niu hurtu i sieci detalicz­
nej handlu obuwiem oraz 
po utworzeniu jednego 
przedsiębiorstwa Owoce- 
Warzywa, nadeszła kolej 
na połączenie przedsię­
biorstw garmażeryjnych.

Z dniem 1 kwietnia br. 
powstaje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Garmażeryjnego. W je­
go skład wejdą na pra­
wach oddziałów Zakłady 
Gastronomiczne w Gdań­
sku, Gdyni, Sopocie, Tcze­
wie i Elblągu oraz bary 
mleczne.

Dzięki połączeniu spo­
dziewane jest polepszenie 
działalności szkoleniowej i 
kontrolnej, można będzie 
usprawnić pracę, a co za 
tym idzie poprawić jakość 
obsługi konsumentów.

przypominał, co zaszło 
tej nocy. A jeżeli nawet 
sobie przypomni, jakie to 
ma znaczenie. Zbyt mocno 
dba o swoją skórę, żeby 
ośmielił się przyznać ko­
mukolwiek, że sypnął te 
rewelację o Pringtonie i o 
organizacji.

— A ten Slim, Roza? 
Dała pani znak, żeby nie 
nalegać, kiedy Higgins wy 
powiedział to nazwisko- 
Kto to taki?

— Facet z organizacji, 
jakich jest tu w Los An­
geles setki. Prowadzi bar 
w Maywood. To jakby szef 
egzekutywy. To on anga­
żuje i formuje ekipy, któ­
rym powierzano ostatnie 
skoki.

Roza roześmiała się krót 
ko i smętnie.

— Tak to, Kennedy. Te­
raz pan faktycznie wie 
wszystko, co się rozegrało 
w tej całej historii. A jest 
pan przecież detektywem- 
Jakże pan zacznie działać,

baraku zwałami gruzu, kló 
ry dopiero sami lokatorzy 
żmudnie odgrzebali? Jak 
się czuli podczas nagłego 
nawrotu ostatnich ostrych 
mrozów?

Gorzkie słowa płyną z 
ust naszych rozmówców, 
pełnych żalu i uzasadnio­
nych pretensji, adresowa­
nych do Oddziału Drogo­
wego PKP w Gdyni:

„Było tak, jak napisaliś­
my do „Dziennika”: urzęd 
niczki, urzędnicy spławiali 
nas, jak chcieli, kazali wy­
czekiwać w korytarzu. 
Tam bardzo źle traktują 
zwykłych ludzi. Ile razy 
można zwalniać się z pra­
cy, żeby interweniować? A 
przecież komorne musimy 
płacić normalnie, ale in­
kasenta — poza zbiera­
niem pieniędzy — także 
nic więcej nie interesowa­
ło. Czy my jesteśmy tylko 
od płacenia czynszu, a ad­
ministracja od inkasowa­
nia komornego? Czy ad­
ministracja nie ma wobec 
nas żadnych obowiązków? 
Po zdemolowaniu sąsied­
niego częściowo i części 
naszego baraku pokazały 
się szczury, które wyjada­
ją nam żywność z kuchni”.

W tym baraku komor­
ne nie jest małe: za 
niewielkie i prymity 

wne klitki płaci się co mie­
siąc do 120 złotych. A co 
na to wszystko administra­
cja PKP?

W „apartamentach” Od­
działu Drogowego PKP 
przy ul. Czerwonych Ko­
synierów rozmawiam z za­
stępcą naczelnika do 
spraw budynków i kierów 
nikiem referatu budynków. 
Moi rozmówcy dowiedzie­
li się — jak zgodnie twier 
dzą — o kłopotach miesz­
kańców „spod 76a” dopie­
ro z odpisu listu, wysłane 
go do naszej gazety. Ża­
den z nich dawno nie był 
na tym obiekcie, bowiem 
„zgodnie z ustaleniami na 
szczeblach wyższych, któ-

Steve milczał.
— Jest tylko jeden fa­

cet, do którego ewentual­
nie może się pan dobrać 
To Higgins. Przyznał się 
w obecności dwóch świad­
ków, pana i mnie, że to 
on osobiście zamordował 
Lydię Labor.

— Jeżeli jednak z tym 
wyjdę, wymienieni świad­
kowie znikną. Jo Higgins 
także. Trzy nowe trupy, a 
prawdziwi winni będą 
wciąż bezpieczni.

— Nie licząc, że dopiero 
wówczas wybuchnie skan­
dal ze śmiercią Lydii La­
bor, że William G- Labor 
nie zostanie wybrany i że 
zatriumfuje ekipa Pringto- 
na, której dziełem są ci 
wszyscy pomordowani. To 
nie jest właściwa metoda 
wymiaru sprawiedliwości.

— Mówimy o odpowie­
dzialnych, Roza. Ale kto w 
końcu jest odpowiedzial­
ny?

(C. d. n.)

rych nie są świadomi lu­
dzie spod 76a, baraki te 
przejęła w swoją gestię 
ODlivi w Gdyni, jak0 in­
westor zastępczy. O pro­
szę: w piśmie DOKP, adre 
sowanym do Wydziału Gos 
podarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej Prezydium
MRN w Gdyni w dniu 12 
czerwca ub. r. w punkcie 
3 wyraźnie napisano: 
ODIM wykona wszelkie ko 
nieczne roboty, związane z 
częściowym wyburzeniem 
budynków mieszkalnych o- 
raz zabezpieczy ich pozosta 
lą część”.

BYĆ może ludzie, 
mieszkający w tej 
„pozostałej części” 

nie są dość ważni w ze­
stawieniu z wielką inwesty 
cją, nazywaną poszerza­
niem ul. Czerwonych Ko­
synierów, bowiem o nich 
zupełnie zapomniano w 
gęstwie papierów, listów, 
telefonów, ustaleń. Za sy­
tuację odpowiada — zda­
niem moich rozmówców — 
bezpośrednio Rejon Bu­
dynków PKP na Grabów- 
ku.

Tutaj jednak także nikt 
nie zna żadnych kłopotów 
i trosk lokatorów „spod 
,,7Ra”. Pobiera się od nich 
tylko czynsz dzierżawny. 
Dawno też nikt z Rejonu 
nie oglądał budowlanego 
pobojowiska przy ul. Czer 
wonych Kosynierów. Aha, 
po interwencji lokatorów 
w naszej gazecie, ODIM o- 
trzyma z Oddziału Drogo­
wego pismo o pilną inter­
wencję.

Wyłania się z rozmów 
już piąty kontrahent nie-

SPOŁECZNE zapotrze­
bowanie na dobrą ro­
botę nieustannie wzra 

sta, a każdy jej przejaw 
przyjmowany jest z uzna­
niem. Dobrą robotą trzeba 
nazwać pracę saperów Ka- 
szubskej Jednostki Wojsk 
Obrony Wewnętrznej, ma­
jącą na celu usuwanie nie­
wypałów na terenie woje­
wództwa gdańskiego.

Na ziemi gdańskiej po­
zostało jeszcze z okresu 
ostatniej wojny tysią­
ce ukrytych w zie­
mi pocisków artyleryj­
skich, min przeciw pie­
chocie i przeciwpancer­
nych, bomb lotniczych o- 
raz innych ładunków wy­
buchowych, które zagrażają 
życiu ludzkiemu. Są one 
szczególnie niebezpieczne, 
gdy trafiają do rąk dzieci 
i młodzieży.

W ubiegłym roku patro­
le saperskie Kaszubskiej 
Jednostki likwidowały 
„czarną śmierć” na terenie 
Gdańska, Gdyni i Sopotu 
oraz na obszarze powia­
tów: Kościerzyna, Kartu­
zy, Pruszcz Gdański i Wej 
herowo. Do najbardziej 
zanieczyszczonych rejonów 
przez niewypały należą: 
rejon Pruszcza Gdańskiego 
oraz miasta Gdynia i 
Gdańsk.

Saperzy Kaszubskiej jednost 
ki wykryli i zlikwidowali więk 
sze skupiska niewypałów w 
miejscowościach: Wiślinka,
Wiślina, Gdynia i Swihno. Do 
najbardziej niebezpiecznych 
należała tak zwana „Operacja 
Wiślinka”, którą przeprowa­
dzili na terenie cegielni w 
miejscowości Wiślinka pod 
Gdańskiem, gdzie prowadzone 
były roboty ziemne. W pew­
nej chwili wykonawcy tych ro 
bót zamarli z przerażenia. Uj­
rzeli pokaźnych rozmiarów 
skład pocisków artyleryjskich. 
W rejon znaleziska udtiła się 
26-osobowa grupa saperów, 
którzy stwierdzili na miejscu, 
że był to arsenał niewypa­
łów z okresu U wojny świa­
towej. z narażeniem własne­
go życia saperzy przystąpili 
do ich usuwania. Amunicja w 
poważnym stopniu uległa ko­
rozji i w każdej chwili gro­
ziła wybuchem. Dzielni sape­
rzy usunęli 160 sztuk poci­
sków przeciwlotniczych duże- 

I go kalibru l 2 440 przeciwlot-

szczęsnych mieszkańców 
„spod 76a”, jest nim bez­
pośredni wykonawcą Za­
kład Remontowy MZBM z 
Redlowa. Na pobojowisku 
nie oglądałem ani jedne­
go pracownika z Zakładu 
Remontowego, w samym 
zaś zakładzie zastałem tyl­
ko jego kierownika, nie 
bardzo w temacie zorien­
towanego. Zakład ustalił z 
ODIM tok robót — dowia 
duje się — po wprowadze­
niu na plac budowy. Była 
na początku lutego tylko 
jedna interwencja na te­
mat braku światła, zaraz 
ją załatwiono. Innych re­
klamacji i kłopotów loka­
torskich nikt w zakładzie 
nie zna.

Dopytuję się o sy­
stem kontroli tego, 
co dzieje się na pla­
cach budowy, podległych 

zakładowi. Są więc bryga­
dziści, stopień wyżej maj­
strowie, nad nimi kierow­
nicy rejonów robót, na sa­
mej górze — zastępca kie­
rownika Zakładu Remonto 
wego. Tylko — jak się 
zdaje na przykładzie bara­
ku „spod 76a” — samej 
kontroli nie ma, przynaj­
mniej takiej, która by do­
strzegała w wielkich przed 
sięwzięciach centralną po­
stać: człowieka. Co zresz­
tą odnosi się do wszyst­
kich ważnych i mniej waż­
nych instytucji i przedsię­
biorstw zainteresowanych 
barakiem „spod 76a”, a 
przede wszystkim jego mie 
szkańcami. O ile oczywiś­
cie można tu w ogóle mó­
wić o zainteresowaniu 
człowiekiem.

niczych kalibru 57 i 37 mm, 
a poza tym kilka tysięcy 
sztuk innej amunicji. Ogółem 
saperzy usunęli, a następnie 
wysadzili na poligonie około 
7 ton niewypałów. Dzieci ba­
wiące się na pobliskim boisku 
szkolnym mogły znów czuć się 
bezpiecznie.

W 1970 roku wpłynęły 
do Kaszubskiej Jednostki 
454 zgłoszenia o znalezie­
niu niewypałów. Bilans u- 
biegłorocznej akcji rozmi­
nowania jest znaczny. Sa­
perzy wydobyli z ziemi, a na 
stąpnie unieszkodliwili 3 719 
pocisków artyleryjskich, 17 
bomb lotniczych, 535 min 
moździerzowych, 230 grana 
tów ręcznych, 332 pancer- 
fausty, 6 min przeciw pie­
chocie i przeciwpancer­
nych oraz 18 541 innych 
ładunków wybuchowych. 
Przy szukaniu, transporcie 
i wysadzaniu niebezpiecz 
nych niewypałów przepra­
cowali prawie tysiąc robo- 
czodni. Jeszcze bardziej 
imponująco przedstawia się 
bilans akcji rozminowania 
terenu na okres ostatnich 
pięciu lat. W latach 1966— 
1970 wpłynęło do Kaszub­
skiej Jednostki 2 259 zgło­
szeń o znalezieniu niewy­
pałów, zaś saperzy zlikwi­
dowali w omawianym o- 
kresie ponad 89 tysięcy 
niewypałów.

W pracach związanych z 
usuwaniem, przewożeniem 
i wysadzaniem niewypa­
łów najbardziej wyróżnili 
się następujący oficerowie, 
podoficerowie i szeregow­
cy: Zygmunt Podsiadło,
Bogumił Zacharski, Fran­
ciszek Treder, Marian Cicś 
lak. Edmund Marszewski, 
Marian Wegner, Wiesław 
Migdalski, Andrzej Ambro­
ziak, Ludomir Reńda, An­
drzej Dziedzic i inni.

W związku ze zbliżają­
cą się wiosną, należy o- 
strzee młodzież i dorosłych, 
by nie dotykali znalezio­
nych niewypałów, gdyż 
może to grozić kalectwem 
lub śmercią, a wiosna jest 
najlepszym „sezonem na 
niewypały”-

— ŚBoj.) ;

(mar)

się z porządnym kacem. I żeby sprawiedliwości stało 
będzie sobie bardzo mętnie się zadość?

A. STANISŁAWSKI

W walce z „czarną śmiercią“

Saperzy dobrze służą
ziemi gdańskiej
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Kolizja na rozjeźdźie

Na Węźle Piastow- 
i skim w Gdańsku doszło 
wczoraj do kolizji wo- 

' zów tramwajowych. Ja­
dący z Błędnika tram­
waj oznaczony nr „13”

1 wpadł na rozjeździć, na 
tramwaj nr „3” zdąża­
jący z Nowego Portu 
do Gdańska. W wyniku 
zderzenia wagon moto­
rowy „trójki” wyskoczył 
z szyn i głęboko zarył 

2 się w ziemię. Również 
przednie koła wagonu 
motorowego „trzynast­
ki” wyskoczyły z szyn. 

t Postawienie na tory 
,trzynastki” nie sprawi 
ło ekipie technicznej 

i wielkich trudności. Zna 
cznie gorzej było z 
„trójką”. Upłynęło spo­
ro czasu zanim zaryty 
po osie wagon znalazł 
się na torach. Była to 

1 pierwsza kolizja tram­
wajowa na rozjeździć 
Węzła Piastowskiego po 
oddaniu do użytku 

, Błędnika. Zanim jednak 
zostaną zainstalowane 

' dla użytku motorni- i 
czych światła sygnali- /

Drzwi otwarte
Rada Uczelniana ZSP przy 

Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Gdań­
sku organizuje w sobotę w 
godz. 12,30 — 14,30 tzw. ,,drzwi 
otwarte” dla kandydatów na 
studia w tej uczelni.

Informacji na temat egza­
minów, programu i toku stu­
diów PWSSP udzielają dyżu­
rujący studenci w każdą śro­
dę i piątek w godzinach 12 — 
14.

ÓD RĘKI
*gg—   ——1

Wandal niczemu
nie przepuści..

Codziennie w każdej 
'dzielnicy Gdańska można 
dostrzec wciąż nowe znisz 
czenia wyrządzone rękami 
rodzimych wandali. Tu 
uszkodzona ławka, tam

zacyjne, może dojść do ( 
kolejnych kolizji, po­
nieważ zjazd z Błędni­
ka ma duży spadek w 
stronę Gdańska. Pod­
czas .wczorajszego wy­
padku ze względu na 
śliskość szyn hamowa­
nie okazało się bezsku­
teczne.

Na zdjęciu: wagon
motorowy „trójki” za- ' 
ryty po osie. 1

Fot. W. Nieźywiński

Przed sezonem
W czynnej od niedawna 

w podziemiach Domu Rze­
miosła przy ulicy Piwnej 
w Gdańsku kawiarni, moż 
na oglądać wyroby rzemio 
sla artystycznego. Natural­
nie, eksponaty wymienia­
ne są co kilka dni, tak, że 
zainteresowani mają moż­
ność zapoznania się z róż­
nego rodzaju produkcją 
pamiątkarską gdańskiego 
rzemiosła. Eksponaty za­
opatrzone są w etykietkę 
informującą, gdzie daną 
rzecz można nabyć. To za­
sadniczo ułatwia sprawę, 
szczególnie w tych przy­
padkach, w których wy­
twórca nie posiada włas­
nego punktu sprzedaży, a 
tak przecież jest w więk­
szości.

Trzeba zaznaczyć, że 
gdańska Izba Rzemieślni­
cza czyni wiele starań, aby 
skrócić drogę wędrówki 
artykułów pamiątkarkich 
do klienta. Ostatnio np. 
wszczęto starania, aby wy­
roby unikalne czy te pro­
dukowane w bardzo ma­
łych seriach nie musiały 
być oceniane przez Woje­
wódzką Komisję Cen, co 
jest obecnie praktykowa­
ne. Rzecz polegałaby na 
uzgodnieniu ceny pomię­
dzy wytwórcą a handlem, 
jako pośrednikiem.

Dodatnia strona tej no­
wej procedury to właśnie 
szybkie dotarcie takich wy 
robów do sprzedaży, a tak 
że rozszerzenie asortymen­
tu pamiątkarskiego w han-

wyrwane słupki ogrodzeń, 
gdzie indziej pogięte tabli­
ce, połamane drzewka, po­
tłuczone okna Ud. itd.

Straty w komunikacji 
miejskiej zarejestrowane 
w styczniu i lutym szacu­
je się na około 150 tys. zł. 
W długim wykazie szkód 
widnieją połamane słup­
ki przystankowe, zniszczo­
ne rozkłady jazdy, zdewas 
towane automaty „Krab” i 
kasownik „Krak”, rozbite 
i pocięte siedzenia a na­
wet zdemolowane... wiaty 
■— loszystko jak w znanej 
piosence: — chłop żywe­
mu nie przepuści...

Przy tym tegoroczne stra 
ty w styczniu i lutym są 
o połowę większe niż w a- 
nalogicznym okresie roku 
ubiegłego. Wówczas wy­
niosły one ok. 100 tys. zł.

Wandalizm urasta do 
rangi problemu społeczne­
go. Przecież w każdej 
ADM coroczne straty się­
gają od 100 do 300 tys. zł. 
Podobnie przedstawia się 
sprawa zniszczeń na kolei, 
zwłaszcza w ruchu pod­
miejskim, w parkach i na 
ulicach.

Ukrócenie „wyczynów” 
chuliganów, którzy nic nie 
wnosząc niszczą nasz 
wspólny dorobek jest pil­
nym zadaniem. Miliony 
złotych, które wydaje się 
na naprawianie wyrządzo­
nych szkód można by wte­
dy z powodzeniem przezna 
czyć na inne, pożyteczne 
cele,

(mar)

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
W klubie „Żak” o godz. 17

1 19 projekcja filmu prod. 
USA „Ucieczka w kajdanach”.

Teatrzyk „Bemol” zaprasza 
na koncert o godz. 17 do Klu­
bu GTPS.

CHWILOWY BRAK WODY
W związku z włączaniem no 

wych przewodów do sieci 
miejskiej w Gdyni, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wod-Kan. in 
formuje, że 18 bm. w godz. 
9—15 brak wody odczuje dziel­
nica Działki Leśne, a spadek 
ciśnienia wody — Płyta Re­
dłowska i Wzgórze Nowotki.

UWAGA RATOWNICY 
WODNI Z GDYNI

Miejski Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego w Gcłyni 
zwraca się do wszystkich 
Woprowców i ratowników 
wodnych zamieszkałych na 
terenie m. Gdyni, którzy wy­
rażą chęć pracy w Wod­
nym Ochotniczym Pogotowiu 
Ratunkowym w sezonie 1971 r. 
o zgłoszenie się pisemne w 
terminie do dnia 25 bm. pod 
adresem: MOWF Gdynia, ul. 
Czołgistów 52-54.

NAUKA PŁYWANIA
MOSTiW Gdańsk organi­

zuje kursy nauki pływania 
dla dorosłych na basenie 
WSWF w Oliwie (sobota) o- 
raz dta dzieci, młodzieży i do­
rosłych'na basenie Szkoły Pod 
stawowej Nr 76 na Przymo­
rzu (piątki i niedziele).

Zapisy przyjmuje MOSTiW 
Gdańsk ul. Piwna 36-39, teł. 
31-48-31 W. 83,

Lecznictwo specjalistyczne w Gdańsku 
na warsztacie Komisji Zdrowia MRN

x i 7|iM7
loluIlu Ir

I
 Na jednym z ostatnich posiedzeń Prezydium MRN w 

Gdańsku Komisja Zdrowia Miejskiej Rady Narodowej przed 
stawiła swoją opinię na temat lecznictwa specjalistycznego 
w mieście. Z oceny tej wynika, jak dużo jest jeszcze do 
zdziałania na odcinku spełnianych przez służbę zdrowia ri­
sing specjalistycznych. Wynika też, że wiele z istniejących 
niedomagali można załatwić bez nakładu środków, po pro­
stu drogą zmian organizacyjnych.

Lecznictwo specjalistycz­
ne w mieście, które w ta­
kim stopniu, jak Gdańsk 
cierpi na niedostatek 
miejsc szpitalnych, nie­
rzadko musi podejmować 
się roli, którą w normal­
nych warunkach spełniają 
szpitale. I już to samo zo­
bowiązuje do takiego usta­
wienia pracy poradnictwa, 
o którym mowa, żeby było 
ono najefektywniejsze. Nie 
gwarantuje tego, niestety, 
istniejący układ.

Wystarczy przytoczyć, że 
np. Przychodnia Obwodo­
wa w Nowym Porcie od 
lat nie może znaleźć od­
powiedniego kandydata na 
kardiologa, że w wielu 
poradniach specjalistycz­
nych zatrudnieni są leka­
rze nie posiadający odpo­
wiednich kwalifikacji. Tak 
jest w kardiologii, psy-

pamiątkarskim
dlu. Nierzadko bowiem zda 
raz się, że rzemieślnik re­
zygnuje z dostarczenia na 
rynek swojego, choćby naj 
bardziej atrakcyjnego wy­
robu, wobec napotykanych 
trudności.

Czy ten nowy projekt 
zaakceptują władze woje­
wódzkie, wkrótce się oka­
że. (ad)
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♦ go 50-letniej pracy pub- X
| licystycznej. |
X Ponadto odczytano li- | | czne telegramy i pisma f
♦ gratulacyjne od instan- *
♦ cji SD, których red. B. J
» W. Święcicki był przez X 
J wiele lat członkiem i j 
X działaczem. J

chiatrii itp. Jakie jest 
wyjście z tej sytuacji?

Zdaniem komisji, Wy­
dział Zdrowia Prez. MRN 
w Gdańsku powinien w 
sposób bardziej konse­
kwentny, niż dotychczas, 
wymagać od lekarzy zatrud 
nionych w poradniach, spe 
cjalizowania się w obra­
nym kierunku. Ci lekarze, 
którzy z jakichś powodów 
nie zamierzają się specja­
lizować, powinni być za­
stępowani specjalistami o 
pełnych kwalifikacjach. I 
Gdański Wydział Zdrowia 
władny jest sprawę tę za­
łatwić.

Sprawa wymagająca ró­
wnież radykalnej zmiany i 
podnoszona przez samych 
lekarzy, to brak zastępstw 
w poradniach specjalisty­
cznych na okres urlopu 
czy choroby lekarza stałe­
go. Problem w tym, że po­
szczególne przychodnie nie 
są w stanie zastępstwa ta­
kiego zapewnić, mając do 
dyspozycji dwóch czy na­
wet tylko jednego specja­
listę, wobec tego poradnia 
bywa po prostu przez ja­
kiś czas nieczynna. Cierpi 
na tym oczywiście pacjent.

Nie mniej istotną kwestią 
jest współpraca specjali­
stów z lekarzami rejono­
wymi. Zdaniem tych pierw 
szych, lekarze rejonowi 
kierują do nich zbyt często 
ludzi bez wykonania nie­
zbędnych badań, a to nie­
potrzebnie obciąża porad­
nie, które i tak są przepeł­
nione. Natomiast lekarze 
rejonowi skarżą się, że spe 
cjaliści często upraszczają 
sobie pracę i nie przysy­
łają im swoich opinii o 
rozpoznanej chorobie pa­
cjenta. To nie ułatwia le­
czenia. Ponadto lekarz re­
jonowy nie posiada u- 
prawnień do tego, by zle­
cić wykonanie niektórych 
badań. Stąd te niekiedy 
zbędne skierowania do spe 
cjalistów...

Wszystko to świadczy o 
nie najlepszej organizacji i 
zbyt małej ingerencji jed­
nostek zwierzchnich. To 
musi ulec zmianie.

Wiele do życzenia, jak 
dotąd, pozostawia wypo­
sażenie poradni specjali­
stycznych w Gdańsku w 
konieczny sprzęt, szczegól­
nie elektromedyczny. Na 5 
poradni kardiologicznych 
tylko dwie posiadają peł­
nosprawne aparaty elek­

trokardiograficzne. Podob­
nie jest z aparaturą radio­
logiczną, analityczną itp. 
Niedostateczne wyposaże­
nie pracowni diagnostycz­
nych i laboratoriów powo­
duje ich małą wydolność.

Sprawą dużej wagi jest też 
rozpatrzenie możliwości przy­
stosowania jednej z istnieją­
cych w Gdańsku pracowni ra­
diologicznych do wykonywa­
nia m. in. badań urologicz­
nych. Obecnie na takie bada­
nie kieruje się pacjenta do 
którejś z klinik, gdzie na 
przyjęcie trzeba czekać bar­
dzo długo. Taka procedura 
niekorzystnie odbija się na 
zdrowia pacjenta.

Przedstawiona przez Komi­
sję Zdrowia MRN w Gdańsku 
lista nieprawidłowości (czy 
wręcz nieporadności) jest dłu­
ga i ma na względzie dobro 
wszystkich (obecnych i poten 
cjalnych) pacjentów. Świadczą 
o tym przede wszystkim real­
ne wnioski, wskazujące na 
drogę poprawy obecnego sta­
nu rzeczy. Ich realizacja zale­
ży od Wydziału Zdrowia Pre­
zydium MRN i w pewnym 
stopniu od jego władz nad­
rzędnych.

(ad)

IH IESZKANIEC Wzgórza 
Nowotki w Gdyni 

skarży się, że założył w 
grudniu teczkę na gazety w 
kiosku nr 88 przy ul. Na­
rutowicza z prośbą o od­
kładanie m. in. „Sztandaru 
Młodych”. Niestety ostatnio 
przestano mu odkładać tę 
gazetę i oświadczono, że 
za mało jej kiosk otrzy­
muje.

Założenie teczki jest pe­
wnego rodzaju zobowiąza­
niem kioskarza wobec 
klienta, że gazetę otrzyma, 
powinno więc być honoro­
wane. „Sztandar Młodych” 
nadal widzimy w kioskach, 
czemuż więc stały czytel­
nik tej gazety ma być jej 
pozbawiony?

Czytelnik z Sopotu, p. 
H. P., którego córka koń­
czy w tym roku 8 klasę 
szkoły podstawowej chciał 
uzyskać w USC odpis me­
tryki. (Metrykę, jak twier­

dzi nasz czytelnik należy 
złożyć w szkole zawodowej, 
do której ma w przyszłym 
roku uczęszczać córka). Nie­
stety USC odmówił wy­
dania odpisu metryki. Czy 
to jest słuszne? — pyta 
czytelnik.

Jak nas poinformowano 
w kuratorium, w szkołach 
podległych Ministerstwu 
Oświaty nie trzeba skła­
dać metryk, jedynie wypis 
z dowodu osobistego matki 
poświadczony w szkole, 
właśnie dlatego żeby unik­
nąć kłopotów z odpisami 
w USC.

Czytelniczka z Biskupiej Gór­
ski skarży się na nieuprzej- 
mość personelu i kierownika 
sklepu PSS przy ul. Biskupiej, 
którzy odmawiają na ogól 
zmielenia kawy, mimo że na 
zapleczu mają młynek. (Przed 
kilkoma miesiącami stał on 
w sklepie).

Dziwny sposób sprzedaży 
stosuje MIID nr 52 art. żelaz­
nymi w Gdyni przy ul. Sta­
rowiejskiej. Sprzedaje, a właś­
ciwie tylko usiłuje sprzedać —* 
bo kto kupuje kota w wor­
ku? — komplety narzędzi w 
skrzyneczkach zaplombowa­
nych. Komplet taki kosztują 
ponad 900 zł. Jeden komplet 
otwarty powinien służyć jako 
pokazowy dla orientacji naby­
wcy, nie sposób kupować na 
ślepo.

Czytelnikowi poszukują­
cemu iglic do syfonów 
hurtownia „Arged” W 
Gdyni odpowiada, że inter­
weniowała u producenta — 
Myszkowskiej Fabryki Na^ 
czyń Emaliowanych w My­
szkowie. Producent powia­
domił telegraficznie że wy­
syła 75 iglic (na 4 000 sztuk 
zamówionych!). Hurtownia 
gdyńska informuje że po 
otrzymaniu iglic dostarczy 
je do sklepu MHD Art. 
Gospod. Domowego „1001 
drobiazgów” w Gdańsku, 
do PDT we Wrzeszczu i 
sklepu nr 68 MHD ,„1001 
drobiazgów” w Gdyni.

W sprawie odmowy 
sprzedaży piwa na zastaw 
w sklepie nr 81 przy ul; 
Wałowej w Gdańsku, 
„Społem” wyjaśnia, że je­
żeli klient nie posiada bu­
telki na zamianę, sklep 
powinien sprzedać pustą 
butelkę.

Brat herbatników „Petit 
Beurre” w sklepach chy­
lońskich tłumaczy. MHD 
Art. Spożywczymi w Gdy­
ni brakiem pieczywa trwa­
łego na rynku i... „zgodnie 
z informacją WPHS Hur­
townia w Gdyni w najbliż­
szym czasie nie należy się 
spodziewać poprawy w za­
opatrzeniu rynku w oma­
wiany towar”.

Tłumaczenie to wydaje 
nam się o tyle dziwne, że 
„Petit Beurre” znajdują się 
w sprzedaży w sklepach 
sopockich i gdańskich.

Przypominamy, że sygnały 
naszych czytelników przyjmu­
jemy w poniedziałki i czwart­
ki w godzinach 10 — 12, teł. 
31-45-17, lub listownie pod 
adresei 1: Gdańsk, Targ Drzew­
ny 3/7 „Codzienne sprawy 
klientów”.
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i Pod wiosenne kwiaty

I Jagiellońskich w Gdań- 
I sku jak to widzimy na
1 zdjęciu.
2 Fot. W. Nieźywiński

Zgubiono-znaleziono
W dziale „Śmiało i szcze­

rze”, pokój 319 jest do ode­
brania bilet miesięczny kole­
jowy (Rumia — Wejherowo) 
na nazwisko Urszula Rosińska, 
oraz 2 pęki kluczy znalezio­
nych w Gdańsku na ul. Garn 
carskiej i we Wrzeszczu na 
ul. Waryńskiego. Ob. Mali­
szewski zam. Gdynia ul. Ko­
muny Paryskiej 39c znalazł 
11 bm. okulary dziecięce dwu- 
ogniskowe w Gdyni na ul. 
Czerwonveh Kosvnieröw.

NAPIS PRZY OKIENKU 
WYJAŚNIA

DOPiT w Gdańsku, odpowia 
dając na notatkę pt. „Konia 
z rzędem”, dotyczącą utrud­
nionego (od ul. Ogarnej) doj­
ścia do działu, radiofonicznego 
w Obwodowym Urzędzie Pocz 
towo-Telekomunikacyjnym w 
Gdańsku wyjaśnia, że z bra­
ku odpowiednich pomieszczeń 
kartotekę radiofoniczną umie­
szczono w lokalu poczty od 
strony podwórza, dokąd w za­
sadzie nie ma dostępu dla in­
teresantów, ponieważ wejście 
od strony ul. Ogarnej jest 
przeznaczone dla wjazdu i wy 
jazdu samochodów.

Wszystkie sprawy dotyczące 
radia i telewizji można za­
łatwić w okienku nr 7 w U- 
rzędzie Pocztowym z normal­
nym wejściem od ul. Długiej. 
Przy wspomnianym okienku 
umieszczono odpowiedni na­
pis.

GDAŃSK — Opera, Tosca, g.
19.00. Teatr Wielki, Termopile 
polskie, g. 17.00. SOPOT — 
Kameralny, Księżniczka na 
opak wywrócona, g. 19; GDY­
NIA — Muzyczny, Karuzela, 
g. 19.15.

GDAŃSK — Leningrad, Opo­
wieść do poduszki, USA, od 
16 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
Kameralne, Trema, USA, od 14
1., g. 15.30; Daleko od słońca,
jug., od 14 1„ g. 17.30, 20.
Kosmos, Wielki wąż Chingach- 
gook, NRD, od U 1.. g. 15.45; 
Zbieg z Alcatraz, USA, od 18
1., g. 18, 20. Drukarz, Barba-
rella, wł„ od 16 1., godz.
17.00, 19.00. Mottawa, Jak roz­
pętałem IX wojnę świa­
tową, II i III część, fr., od 
od 14 1. g. 16; Mózg, fr., od 
14 lat, godz. 19.00 Piast, 
Walet karowy, USA, od 14 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. Przyjaźń, Roz 
bójnicy sycylijscy, wł., od 
14 1., g. 17, 20. Gedania, Sa- 
muro-Samuraj znikąd, jap., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. Wrzos, 
Czerwony płaszcz, duń„ od 16
1., g. 16, 18, 20. Żak, Charlie 
Bubbles, ang„ od 16 1., g. 16. 
18, 20. Dom Harcerza — Wa­
tra, niecz.

WRZESZCZ — Bajka, Mój 
pies Wulkan, radź., od 7 1., g. 
10; Spartakus I i II ser., USA,

od 16 1., g. 12, 15.30, 19. Znicz, 
Chłodnym okiem, USA, od 16 
1„ g. 15.30, 17.45, 20. Tramwa­
jarz, Kraina wiecznej młodoś­
ci, rum., od 7 1., g. 16; Dale­
ko na Zachodzie, radź., od 14
1., g. 18, 20. Zawisza, Dzwon
admirała, ang.. od 11 1.. g.
17; Che — opowieści o Gue- 
varze, wł., od 16 1., g. 19.

OLIWA — Delfin, Prywatna 
burza, czes., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

NOWY PORT — 1 Maja, —
Rozśpiewane wakacje, NRD, od 
14 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT — Polonia, Landru, 
fr., od 18 1., g. 11: Gwiazda 
południa, ang,, od 11 1., g.
13.15.. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA — Warszawa, Fräu­
lein Doktor, jug., od 18 1., g. 
11, 13.15; Popierajcie swego
szeryfa, USA - jug., od 11 1., 
godz. 15.30, 17.45, 20; Go­
plana, Pamiętaj o rocznicy 
ślubu, ang., od 16 lat, g. 
10, 12.30, 17.30, 20. Atlantic,
Piękny listopad, wł., od 18 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. ORŁOWO — 
Neptun, Oczami przyjaciół, 
poi., od 7 1., g. 16; A to hi­
storia, USA, od 14 1-, g. 18, 20. 
OBŁUŻE, Marynarz, Czarny 
dzień w Black Rock, USA, 
od 16 1., g. 17.00, 19.00. GRABÓ­
WEK, Fala, Królewskie igrasz­
ki., cźes., od 14 1., g. 15.30, 
17.45, 20. CHYLONIA, Promień, 
Operacja Belgrad., jug., od 14 
1„ g. 16, 18, 20. RUMIA —
Aurora, Piękność dnia, fr., od 
18 1., g. 18, 20. MAŁY KACK
— Jagienka, Słoń Maruda, 
ang., od 11 1., g. 17: Nowy, 
poi., od 14 1„ g. 19. OKSYWIE
— Mewa, Życie złodzieja, fr., 
od 16 1., g. 19.30. W1TOMINO
— Iskra, Dziewczyna z waliz­
ką, wl„ od 16 L, g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 78, ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ - 
apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27; OLIWA — apt. nr 116. 
ul. Krzywoustego 25 (Przymo­
rze); SOPOT — apt. nr 35, ul. 
20 Października 715; GDYNIA 
— apt. nr 54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIA:
GDANSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; Stogi — apt. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełni Instytut 
Chiururgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM — 
Gdańsk, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Chorób 
Skórno - Wenerologicznych w 
Gdańsku, ul. Długa 84/85, czyn­
na całą dobę.

LOKALNE
12.30 Ze szczecińskich kon 

certów, 13.20 Radiowy kurs 
rolniczy, 16.05 Radioreklama,
16.15 Sportowe rozmaitości, 
16.30 Gdański koncert życzeń. 
16.45 Średnia — trzy, 17.00 Prze 
gląd aktualności Wybrzeża,
17.15 Komentarz aktualny S. 
Goszczurnego. 17.25 Szczeciń­
skie popołudnie.
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PROGRAM II

9.00 Muzyka w epoce kla­
sycyzmu we Włoszech, 9.50 
Pieśni i tańce rosyjskiej zie­
mi, 10.10 Skoczne melodie — 
gra zesp. klarn. S. Maciejew­
skiego, 10.25 Jarmark cudów, 
13.4c Jabłuszka Pana Boga, 
14.05 Melodie znad mazur­
skich jezior, 14.25 Z reper­
tuaru trzech orkiestr, 19.31 
Radiowy Teatr Sens., 22.30 Mię 
dzynarodowa Trybuna Kompo 
zytorów — Paryż 1970 r., 23.35 
Ńa płytach całego świata.

PROGRAM I

9.00 — 14.00 Przerwa konser­
wacyjna Warszawskiej Radio­
stacji Centralnej, 14.20 Z cyk­
lu: z operą przez cztery stu­
lecia, 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców, 16.00 Popo­
łudnie z młodością, 19.30 Kon­
cert chopinowski — z nagrań 
B. Ringeisena, 20.25 Rytmy z 
kraju kan-kana, 21.30 Kalejdo 
skop kulturalny, 22.00 Pieśni 
kompozytorów polskich do 
słów A. Mickiewicza, 22.20 Od 
powiedzi z różnych szuflad — 
Władysław Kopaliński, 22.35 
Taneczne pas z Lipska i Ber­
lina.

PROGRAM III
9.45 Wizyta Polihymnii u X 

Muzy, 10.35 Wszystko dla pań,
15.00 10 minut o modzie z Bo­
lesławem Gryczem, 15.10 Jaz­
zowe wcielenie K. Krautgart- 
nera, 15.50 Rossini żartem i 
serio, 17.40 Przebój za przebo 
jem, 18.10 Herbatka przy sa­
mowarze, 18.35 Miedzy Bobino 
a Olimpią, 19.30 Śpiewa Ewa 
Demarczyk, 19.45 Polityka dla 
wszystkich, 21.10 Rytm i pio­
senka, 22.00 Fakty dnia, 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów —• 
Nana Mouskouri, 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu, 23.05 Muzy­
ka nocą.

10.00 Tabakierka — film z
serii: Saga rodu Forsyte’öw
(ode. 23), 16.30 DTV, 16.40 Dla 
młodych widzów: Zorro, Bo­
lek i inni z cyklu: Telewizja 
i Ty, 17.15 Magazyn ITP, 17.30 
Powrót wielkiego trampa, 17.55 
Pierrot — film baletowy, 18.20 
PANORAMA — MAGAZYN 
INFORMACYJNY (Z GDAŃ­
SKA), 18.35 Reportaż z cyklu: 
Perspektywy techniki, 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV, 20.00 Ta­
bakierka — film z serii: Saga 
rodu Forsyte’öw (ode. 23), 20.55 
Światowid —■ magazyn wyda­
rzeń międzynarodowych, 21.25 
Z cyklu: Portrety muzyczne —> 
Carlo Zecchi, 21.55 PKF, 22.05 
DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:

9.00 Dla szkół: Historia dla 
klas VIII — Jak rodziła się 
Polska Ludowa, 11.55 Dla 
szkół: Fizyka dla klas VI — 
Ciśnienie atmosferyczne, 12.45 
Z cyklu: Wybieramy zawód, 
15.20 i 22.25 Politechnika TV: 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy. Pole figury. Wykłado­
wca: doc. dr Roman Łeitner 
fz Wrocławia!. 15.55 i 23.00 Po­
litechnika TV: Matematyka — 
kurs orz.ygotowawezy — Dłu­
gość krzvwej. Wykładowca: 
doc. dr Roman Leitner (z 
Wrocławia),


